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ŚLEDZTWA XIX 

WIEKU 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE PANA ROLLINSONA I JEGO RODZINY 

 
PODPIS DO OBRAZU: Pani Rollison podczas balu 

Zapowiedź  
W dzisiejszym wydaniu naszej gazety będziecie 

mogli  bliżej zapoznać się z historią Pana 

Rollisona. Jego sytuacja życiowa nie należała do 

najlepszych. Sam fakt, że znajdował się w 

więzieniu to już wiele, poza tym, był wyjątkowo 

torturowany. Mężczyzna przyjął na siebie 300 

uderzeń kijem, a mimo to przeżył. Miał jednak 

wsparcie w swojej niewidomej mamie, która nie 

mogła widywać się z synem, lecz robiła 

wszystko, by uzyskać jakiekolwiek informacje o 

jego stanie. Kobieta z powodu swojej bezsilności 

zdecydowała się pójść na dostojny bal 

Nowosilcowa, by błagać go o uwolnienie swego 

dziecka. Oprócz przybliżenia sytuacji rodziny 

Rollison, w dzisiejszym artykule możemy także 

przeczytać o przepowiedniach ks. Piotra 

związanych ze sprawą, z którym mieliśmy 

przyjemność przeprowadzić wywiad. 

 
 

 

PODPIS DO OBRAZU: Lorem ipsum dolor sit amet, consectetur adipiscing elit. Fusce vel laoreet 
orci. In eget auctor mi. 

Bal u Senatora 
Cała uroczystość miała miejsce w posiadłości  Senatora w Wilnie. Większość zaproszonych gości to dość 

wyrafinowane towarzystwo, których ulubioną atrakcją była gra w karty i beztroskie wymienianie się 

gorącymi plotkami. Gospodarz wraz ze swoim towarzystwem – Pelikan, Doktor i Bajkowy  również mieli 

swoje tematy na plotki,  którymi była głównie sprawa Rollisona. Senator podczas rozmowy nie jest 

zdziwiony wielkością kary wyznaczonej chłopakowi - 300 uderzeń kijem, które miały na celu zmuszenie 

mężczyzny do zdrady potrzebnych informacji.  Senator natomiast jest zdziwiony faktem , iż chłopak 

przeżył. 

 

Przyjęcie trwa w najlepsze, wielu gości zachwyca się jakim to wspaniałym gospodarzem jest 

Nowosilcow. Gospoarz również dobrze się bawi, aż dyskusje przerywa mu lokaj, który informuje go o 

przyjściu dwóch kobiet, które od paru dni starających się o rozmowę z Senatorem. Na początku 

mężczyzna każe je odprawić ale końcowo na sali pojawiają się dwie kobiety – Niewidoma  Pani Rollison 

oraz druga kobieta, która pomaga jej. Od razu można było zauważyć rozpacz i tęsknotę kobiety. Błagała 

ona Senatora o uzyskanie jakichkolwiek informacji o swoim dziecku. Niewidoma  kobieta jest 

świadoma, że jej dziecko jest tam bite, żyje w zimnej celi oraz jest głodzone, ponieważ wcześniej 

uzyskała te informacje od księdza Piotra. Nowosilcow od samego początku udaję, że absolutnie nie ma 

pojęcia o kim mówi wdowa ale później przełamuje się. Do Sali wchodzi inna dama, która wstawia się za 

Panią Rollison przez co senator ulega i oświadcza, iż przyjrzy się sprawie, a wdowę odprawia i prosi aby 

przyszła nazajutrz. 

 

Nowosilcow wraz ze swoim towarzystwem zbierają informację na temat Rollisona. Senator szybko łączy 

fakty w swej głowie. Wie, że chłopak chce się zabić, a dostęp do okna umożliwi mu samobójstwo. W 

rezultacie Senator poniekąd nie przyczyni się do tego tragicznego wydarzenia, a jego pozornie dobre 

imię  zostanie zachowane. Tak też nakazuje uczynić.  
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PODPIS DO OBRAZU: Bal u Nowosilcowa 

 

 

Następnie jego rozmyślania przenoszą się na temat ks. Piotra, którego niezwłocznie zaczyna wypytywać 

skąd wiedział ksiądz tyle o młodym Rollisonie. 

 

Paulina Szewczak 
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Ksiądz Piotr – tajemniczy 

 bernardyn oraz  

wierny sługa  

SŁOWO KLUCZOWE 

Wywiad z Księdzem 

Piotem 
Podczas ostatniego bal u Senatora 

Nowosilcowa mieliśmy przyjemność 

przeprowadzić wywiad z ks. Piotrem. 
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     Ksiądz Piotr jest jedną z najbardziej 

zagadkowych osób biorących udział w sprawie 

pana Rollisona. Podczas przesłuchania 

dokonanego przez senatora oraz jego 

pomocników, czyli doktora, Pelikana oraz 

Bajkowa, był niezwykle pokorny i milczał 

zachowując stoicki spokój. Pewnie nie jeden 

tłumaczyłby się, że jest niewinny, rozpaczliwie 

przywoływał dowody na swój brak winy. 

Tymczasem ksiądz nie lękając się niczego 

śmiało powiedział do doktora, że niebawem 

zginie. Mężczyźni kpili z duchownego oraz 

uderzyli w twarz, choć nadal nie wywyołali 

jego rekacji. Nie spodziewali się jednak, że 

przepowiednia rzeczywiście będzie mieć 

miejsce jeszcze tego samego dnia – podczas 

trwającego kilka godzin później balu doktor 

został rażony piorunem. Gdyby tego było mało, 

chwilę przed tragedią przyszła do senatora pani 

Rollison, by oskarżyć go o śmierć jej syna. 

Kobiety nie było przy wypadku, lecz słyszała 

głosy świadków komentujących, że wypadł on 

z okna oraz że zabierają jego zwłoki. Była 

pewna, że to prawda. Jak sama powiedziała 

,,czuła krew na bruku’’. Tymczasem ksiądz 

Piotr stanowczo oznajmił kobiecie, że 

mężczyzna żyje i wciąż przebywa w celi. 

Nasuwa się jednak jedno pytanie - skąd ksiądz 

mógł wiedzieć, że śmierć mężczyzny to 

fałszerstwo, skoro już od czasu sprzed 

rzekomego samobójstwa przebywał w pokoju 

senatora? Ostatnią przepowiednią bernardyna 

miała miejsce chwilę po zakończeniu balu. 

Będąc w drodze do celi pana Rollisona spotkał 

więźnia o imieniu Konrad, któremu oznajmił, 

że w przyszłości uda się w daleką podróż, 

gdzie spotka mężczyznę, który jako pierwszy 

przywita go w Imię Boże. Zalecił, by 

młodzieniec słuchał jego słów, gdyż ma on być 

najmądrzejszy ze wszystkich tubylców.  Nie 

możemy jednak potwierdzić, czy ta 

przepowiednia znalazła odzwierciedlenie w 

rzeczywistości, gdyż nie mieliśmy kontaktu z 

panem Konradem.                                                    

Czy na podstawie powyższego świadectwa 

możemy więc nazwać księdza Piotra 

,,prorokiem naszych czasów’’? 

  

Amelia Górzna 

 

PODPIS OBRAZU: WILNO XIX W. (ZYGMUNT 
VOGEL) 

 

PODPIS OBRAZU: WILNO XIX W. (MARCIN 
ZALESKI) 

 
PODPIS OBRAZU: SENATOR I  
KSIĄDZ PIOTR 

Przybliżyl on nam swoją perspektywe i 

stanowisko na sprawę Rollinsona. 

 

- Na samymy początku zapytamy o 

ogólnyu pogląd Księdza na całość 

sprawy. Co Ksiądz sądzi o sytuacji 

rodziny Rollison? 

- Na samym początku chciałbym 

podkreślić to, że Pan Rollison jest 

niewinny, a cierpienie jego 

niewidomej matki zupełnie zbędne. 

- W takim razie następne pytanie 

skierujemy również w kierunku 

danej osoby, a mianowicie co Ksiądz 

sądzi o postawie Senatora? 

- Senatora Nowosilcowa nie będę  

osądzać ani na dobrego ani na złego 

człowieka. Uważam, że senator 

podczas swojej podróży przez życie 

puścił ręke Boga przez co nie jest on  

świadomwy swoich działań. Mam 

nadzieję, że Bóg będzie miał go w 

opiece. 

-  Czy mogłby Ksiądz nam wyjaśnić 

skąd w Księdza głowie znalazły się te 

wszystkie przepowiednie takie jak 

na przykład przepowiednia o 

śmierci? 

- Nie wszystko jest logicznym faktem 

do wyjaśnienia, niektóre rzeczy 

musimy pozostawić bez odpowiedzi 

lub o odpowiedź poprosić samego 

Boga. 
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